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Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 31 Października. —

D ziś  mów ion o  ze pnn Baranie nu  zostać 
posłem w Lond yn ie ,  a pan St. Aulaire uda 
się do Petersburga; następcy tego ostatniego 
na poselstwo w Wiedniu r.ie wymieniają. 
Niektórzy utrzymy\v»Ii takie że marszałek 
Sebnstiani ma powrócić aa posadę posła W 
Londynie.

Jenerał Bugeaud został nadzwyczajnie 
pospiesznie wezwany do P ar ) z*  i pomimo 
ze był słaby, bezulocznie  udał się w podróż.

Zesz łe j  nocy znowu liczoe oddiiały wbj  
ska przechodziły ulice stolicy. Straże były 
podwojone i c*ęść garnizonu stała W kosza,  
tacll pud bronią.

Móu a źe przejł utworzeniem no w e g ó g a ­
binetu, pan Guizoł  ułożył projekt' inowy • tro­
nowej w którym takie ma się znajdować j e ­
dno wojną tchnące wyrażenie, żeby nieobu- 
dzić niechęci narodu francuzkiego.

Roboty fortyfikacyjne około Paryża nie 
Ustają.

Pisza z Nitnes, 20 października, ( brera- 
który dziś przyb)l  tu z lYlontpelirj udaje się 
jutro do wysp hyeryjskieh.

—  Dnia 2 Listopada. —
W  dzienniku Courrier franęuis czytamy: 

>Podlug listów z Londynu oc rekują tam w 
krotce wiadomości o śmierci Mehmeda Alt. 
Nie wiemy na czem się ten domysł opiera. 
CoMtnerce wyjaśnia bardziej te nie dość w y ­
raźne napomknienie, mówiąc:  » T o  co p iszą
z Londynu słyszeliśmy już  i w Paryżu.

Wczora j  miał miejsce przykry i oburza* 
jący  wypadek w teatrze opery. Pan Emil 
Girardin, redaktor dziennika la Presse został 
przez pana Bergeron, członka redakcji  dzien­
nika Siecle publicznie w loży czynnie ze lżo ­
ny. Bliższe szczegóły tego wypadku udziela­
my jutro, rezultat jeszcze nie jest wiadomy.

Czytamy w Commerce. zPewnem zdaje 
się b ) ć  że gwardyajkrólewskr ma być wzno­
wioną,  przez otwarcie czterech pułków jazdy 
i ośmiu batalionów tyralierów. Organizacya 
tych ostatnich powierzone została xi^ciu O r ­
leanu, a jazdę mu uformować x iążę  Nemours.

Nie mamy dotychczas żadnych wiadomo­
ści an» od Ibrahima ani od jego armii. K o n ­
centruje on swoje siły, mówi nam depesza te­
legraficzna, ale gdzie,  na jakiui punkcie i w 
jakim celu! O teui równie mało wiemy, ja k  
o tern, co od 2 mies.ęcy czynił, może listy, 
które pojutrze powinniśmy otrzymać, przynio­
są nam bliższe wiadomości w tym przedmio­
cie. Musiewy crekać  aż dotąd, aby się do*
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wiedzieć,  do jakiego pankfo powożenie w ice­
króla jest zagrożone. Emir Beszlr dał sprzy­
mierzonym klucz do wnętrza Syryi. Ilirahiin 
z obroną tej prowincj i  nie może juz teraz 
liczyć na słabości i złą poię roku, może ją  
tylko świetnein zwycięstwem ocalić, do c z e ­
go jednak m o ż e  powstanie w górach odebrało 
mu najpotrzebniejsze żywioły,*

—  Marsylią 27 Października. —
Jenerał Houdetot adjutnnt J. K .  Mości  

przybył tu z listami od króla Filipa <io kró lo ­
wej Krystyny. Przybył tu także margrabia 
Mirlaflores, królowa zwiedzała Prado i inne 
tutejsze miejsca przechadzki. Powszechnie 
uwielbiają jej  szlachetne obejście.

—  Madryt 24 Października. —

( Gol. Mess.) Następujący dokładny opis 
rozstania królowej  rejentki z je j  dziećmi inusi 
każde serce wzruszyć. Kiedy młoda krolo- 
Wa Izabella i j e j  siostra inialy się udawać 
na spoczynek, matka zawołała je  do siebie 
i  powiedziała im, że nazajutrz opuści j e  i 
przez niejaki czas nie będzie obecną przy nich. 
Wszystkie trzy rozpłakały się. Kiedy się nieco 
uspokoiły powiedziała rejentka swoim córkom, 
iż j e j  zdrowie wymaga zmiany pobytu i za­
pytała czy chcą żeby ich malka umarła. 
Dzieci nic nie odpowiedziały i całując matkę 
zawisnęly na jej  ustach. Krystyna wzięła 
Starszą królowe Izabellę,  na ręce dała jej  
niejakie stosowne do je j  wieku macierzyń­
skie nauki i przypominała j e j ,  że nigdy nie 
powinna zapomnieć jak wielkie poświęcenia 
czynili dla niej j ej  poddani,  ̂ Potem uścisnęła 
j ą  znowu,  silnie trzymała j ą  w swojem ob­
jęciu i zlewała łzatni. Stary żołnierz, który 
przy tein był obecnym,  tak był wzruszony, 
że musiał odstawić broń, aby zasłonie sobie 
oczy. Królowa rejentka aby zakończyć tę 
scenę,  miała kazać odproWaJzić dzieei, ale 
młodsza infantka zawołała: »\latko, pójdzie
my z Joba,  my nie możemy same zostać!* 
T u  królowa 'zemdla ła .  Gdy powróciła do 
zmysłów, r z e k ł a  do dzieci, że nie długo bę ­
dzie od nich oddaloną i że osoby, którym je  
zostawia, zasługują na zupełne jej  zaufanie. 
Zaleciła im aby były poslusjnemi tym oso­
bom jak jej  samej. Tu  po raz ostatni wzięła 
je  w swoje  objęcia,  nie nie mogła rozłączy® 
się Z niemi i musiano jo  odebrać od niej. 
Znowu  zemdlała i p r z e z  długi C28S zostawała
bez przytomności. —  Przed odjazdem chciała 
kró lowa zobaczyć jeszcze raz swoje  dzieci,

ale że spały,  nie mogła odważyć się budzić 
niewinne dziecinny, dla ponowieoia ich bole­
ści. Patrzyła na nie tylko ze łzami i m ó ­
dl,la się z uniesieniem. ,»Oby Bó g  i Hiszpa­
nie uczynili was szczęśl iwetm! Kochajcie 
Zawsze waszą matkę jak ona was kocbain!< 
Potem rzekła z rezygnacyą do otaczających 
ją osób: »Teraz pójdźmy!* Płakała ciągle
aż do wstąpienia na pokład statku. Lud, 
który j ą  po drodze otaczał, patrzał na nią z 
ntilczącem, wzniszonetn uszanowaniem.

Osoby,  które tam przybyły, donoszą', że 
rozłączenia się z matką tak silne wrażenie 
uczyniło nacitrpiącej i tak młodej kró lowej ,  
ze od tej chwili ciągle w Izach się rozpły­
wa i okazuje jiie dający się przezwyciężyć 
wstręt do nowych otaczających ją  osób. O w d o ­
wiała królowa przed odjazdem wezwała 2ch 
lekarzy, w których ma szczególne zaufanie, 
Zalecając im, aby nieodstępnie czuwali nad 
zdrowiem jej  córki.  Tymczasem junta mą­
dry ck a oświadcza,  że zdania polityczne tych 
dwóch lekarzy są podejrzane i obstaje przy- 
tem aby tylko znani patryoci byli przybocznemi 
lekarzami królowej.  W  przypadku zgonu 
król owej Izabelli czas rejencyi byłby znacznie 
przedłużony, ponieważ je j  następczyni infantka 
Ludwika, ma dopiero lat 7.

—  Batawia 23 Czerwca. —
Podług najświeższych doniesień z Singa* 

pore, większa część wyprawy angielskiej prze­
znaczonej do Chin opuściła port tamtejszy, 
stan zdrowia żołnierzy nie by] wcale zaspa- 
kajający, bo codziennie umierało wielu na 
skorbul i dysenteryę, i obawiają się, że w 
ciągu długiego czasu przeprawy, te zarazy 
wielkie jeszcze przynieść mogą szkody w y ­
prawie. Z  tego powodu między wojskiem, 
wyjąwszy Europe jczyków,  panowało wielkie 
nieiikoutentowanie, b o  żołnierze którzy po 
największej części mają żony,  nifc mogli ich 
zabrać z sobą do Chin, kiedy tymczasem do­
tychczas w całych lndyach wschodnich żony 
zawsze towarzyszą swoim mężom. N a j w i ę k ­
sze nieukontentowanie i brak męztwa okazy­

w a ł y  się między Bengalczy kami, n i a j ą c e m i  
udział w tej wyprawie,  bo im tak s a m o  jak 
wszystkim innym rozdawano racye ryżu, któ­
rego oni z zabobonu na morzu nie używają, 
chociaż im tego koran nie zabrania.

—  Alexandrya 7 Października. — ^
Mehtned Ali ma wielką ochotę wypuścić 

z portu swoje 21 okrętów liniowych i 15 fre­
gat, i ofiarować walkę dywizj i  turecko-an-
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gielskiej  składającej się t  15 okrętów linio­
wych i 5 fregat. Pan Cochelet ile może o-  
piera się wykonaniu tego zamiaru, ale wice 
król zdaje się nie chcieć zaniechać swego 
planu i nim dwa tygodnie minie,  mniemają, 
ze flota jeg o  będzie juz zewnątrz porta A le -  
xandryi. Mehmed Ali chce próbować ude­
rzenia przeciw okrętom blokady i jeśli mu- 
się to nie uda, flota jego  uda się da Salamig, 
oby się oddać pod opiekę eskadry fr/uicuzkiej. 
alba może do Tulonu, jeśli admirał Hugou 
nie zechce jej  swoją flagą zasłonić. Teu  
stanowczy krok wice-króla zmusiłby p. Tl  iers 
do oświadczenia się otwarcie. Gdyby flota 
egipska była już pod opieką flagi francuz- 
k ie j .  Mehmed Ali nie miałby już powodu 
obawiać się, żeby ją  w porcie spalono, Frań- 
cya mogłaby 6tawić czoło wszelkim pogróż ­
kom. Mehmed Ali miałby wtedy czas ,  pe ­
wnym będąc pomocy francuzów, utrzymać lu­
dy Libanu do przyszłej wiosny w należnej 
uległości., a Francya mogłaby tymczasem dać 
flocie egipskiej nową organizacyę, połączyć 
je j  osadę z majtkami francuzkienit i w ciągu 
sześciu miesięcy przygotować do wypłynicnia 
na morze 40 okrętów liniowych i tyleż f re ­
gat. Załączamy tu dokładny spis tureckiej i 
egipskiej floty w naszym porcie. Flota eg i ­
pska liczy II  okręlów liniowych, między któ- 
remi trzy mają po 102, sześć po 100; a dwa 
po 80 dział. Najliczniejszą osadę,  to jest 
1 IGS ludzi ma okręt Akki, najsłabszą zaś 727 
ludzi okręt Abukir. Liczba fregat egipskich 
wynosi pięć, z których najsilniejsza in» 62 
działa i 514 ludzi, najsłabsza 51 dział i 444 
ludzi na pokładzie. Z  małych statków p o ­
siada llota egipska pieć korwet o 2'2 26 dzia­
łach, sześć brygów o 12 22 działach dwa 
jachty i dwa paroplywy. Cała ludność floty 
egipskiej wynosi 14,9S4 ludzi ,  liczba dział 
1590 sztuk. Flota turecka liczy 10 okrętów 
liniowych, z których największy tna 140dział 
i 1325 ludzi,  najmniejszy 60 dzieł i 600 lu­
dzi. Fregat tureckich jest 10 ,  od 40 —  64 
dział a osady ich liczą od 380 do 680 ludzi, 
korwet 4 o 20— 26 działach. Cała siła floty 
jest 15SS dział i 15 621 ludzi. O g ó l  p o ł ą ­
czonych tlol egipskiej i tureckiej 21 okrętów 
liniowy cli, 15 .legat, 9 korwet, 7 brygów, 2 
jachty, 3 paroplywy, 30,600 majtków i 3178 
Paszcz ognistych.

Dnia 9 Października. —- 
Mehmed Ali oddalił się z Alexandryi  dla 

Uuiknienia konf»rencyi Z dowódzcą okrętów 
*nnyth angielskich,  chociaż pais Cochelet

radził mu porozumieć się z tym o ficerem . 
Mehrnuo zamierza w dniu 15 b. m. wrócić  z 
Kairy. Vice  król przesłał także memoran­
dum rządowi łrancnzkfemu którego treść po ­
krótce jest następująca: Mehtned Ali przy-
pomiua zasługi jakie wyświadczył sułtanowi 
przez zajęcie Syryi i miast świętych w Ara­
bii, i z tego tytułu przedstawia pietensya 
swoje do dziedzictwa Egiptu i Syryi. Tnuis,  
Algiet Ma ro kko ,  tylko przez energię na­
miestników zdołały się przez tak długi czap 
utrzymywać. Sułtan podjudzony złemi ra­
dami niespodzianie zaczepił g o  przed 6 laty, 
wtenczas kiedy jego  (Mehineda wolą było 
uwolnić go  od wszelkich nieprzyjaciół. Fran­
cya i inne mocarstwa narzuciły swoje pośre­
dnictwo dla unikuienia wojny której skutków 
obawiały się. On wstrzymał się wpośród 
swoich zwycięstw w nadziei że mocarstwa 
strzedz będą praw jego .  Ajent Francyi wstrzy­
mał j ego  syna łbrahiuta po zwycięztwie pod 
N i s ib , nie radząc nur maszerować przeciw 
Konstantynopolowi, i zapewniając go  iż rząd 
frnncuzki zgodnie z innem rząiami zaręczą 
mu posiadanie miast i krajów, które j e g o  
wojska w Egipcie i Syryi zajmowały. Po 
kilku innych zarzutach memorandum kończy  
się następującetni wyrazami. Mniemałem że 
Francya jest dość potężną iżby mogła prze­
szkodzić o,szczenią podległych mi miast, i 
przekupywaniu. muzułmanów i chrzęści >r L i ­
banu, teraz zaś widzę że sam się bronić mu- 
szę 'przeciw wszystkim niprzyjaciołom, którzy 
są także nieprzyjaciółmi sułtana, i jeśli mi 
B óg  życiu dozwol i ,  zobaczę jeszcze pokój  i 
kwitnienie w tym kraju. Co Francya czyni, 
to bez wątpienia musi czynić. Co  się mnie 
tycze, będę aż do końca walczył, mam dość 
okrętów dział prochu i żoloierrydo prowa­
dzenia wojny przez lat 10.

P R Z Y J EC HA L I  n o  KR A KOWA .

Od dnia 17 do dnia 18 Listopada.
Jordan T ercssa  a b ., B rzesk i T om a sz , Zaw adzki 

J ózct, L ardelli J oa n n a , K arski ł l ic k a ł , ł  P olsk i; —  
H oppen K a r o l, Slawiańska Katarzyna o b .; Ł abow sk i 
A n d r z e j , Krasiński K aro l k r ., z  G alieyi;, —  Leisier 
Jakób, Jakobi G otlfried , z Pruss.

Wyjechali z hrakowa.
B igoszcw ski W in cen ty  ob ., P roszkow sk i Jan o b ,, 

do P o lsk i; —  M agino F ryd eryk , do G a l i c j i ;  —  Sie­
miński L eonard  o b ., D clrau  A d olf, do Pruss.
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Nro 138. I). S .J.
S e k r e t a r z  J eneralny  S enatu  R z ą d z ą c e g o  

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu 
Upoważniony postanowieniem Senatu R zą ­

dzącego do Nru 6735 D. G. zapadłem; S e ­
kretarz Jeneralny Senatu ogłasza niniejszym 
konkurs na wakującą posadę Sekretarz przy 
Dyrekeyi Ogól ne j  Szpitali, do której roczna 
pensya w kwocie *}p. 3000 jest przy wiązaną, 
Mający chęć ubiegania się o posadę rzeczoną 
zechcą podania swe opatrzone dowodami po­
siadanych kwalifikacyj a mianowicie;  znajo­
mości prawa i administracy i, niemniej prak­
tycznego w czynnościach Rządowych usposo­
bienia w prost do Dziennika podawczego D y ­
rekeyi Ogólnej  Szpitali,  której bióro w gm a­
chu ś. Piotra znajduje się w przeciągu dni 
14 składać, po upływie bowiem tego terminu 
konkurs zamkniętym zostanie.

Kraków d. 17 listopada 1840 r 
(Ir . )  Zast. Sekr.  l ingo  Malewski.

Nro 5659.
WY D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P UBL IC Z N Y CH  I SKARDO

W  S EN A CI E R ZĄ DZ Ą C Y M
Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Z  mocy upoważnienia Senatu R z ą d z ą ­

cego  pod d. 12 października r. b. do i\ru 
6095 wydanego og łasza,  iż licytacya publi­
czna głośna dzierżawy dochodu z poboru 
myta drogowego  na wszystkich pięciu stacy- 
Bch w okręgu miasta Krakowa w biórze 
Wydziału skarbowego o godzinie lOtej z ra- 
Dana 24 b. m. i roku rozpocznie się. G ł ó ­
wniejsze punkta sąi iż dzierżawa trwać b ę ­
dzie rok poczynając od d. 1 stycznia 1841 r.
że kaucyą dzierżawca obowiązany jesr z ł o z j ć  
w takiej summie, któraby wyrównywała 3ch 
miesięcznemu czynszowi dzierżawnemu, ze 
traelium  c o  do stacyi Boleń ustanowione jest 
w summie 5368 gr. 13, do stacyi Chełmek 
w summie złp. 2,673 gr.  17, Wygie łzów w 
summie zły. 2798 gr. 16, Przeginia Ducho- 
Wna w summie złp. 3,606. gr .9 .  Przegorzały 
w summie zip. 6126 gr. 9. Inne warunki 
niemniej taryfa opłaty przejrzane być mogą 
\v biórze wspomnionyni w godzinach kuucei- 
łaryjnych. * 3

Kraków d. 10 listopada 184 r.
X .  B y s t k z o n o w s k i .

(3 f )  W akowski Sekr.

Nro 5724,
W y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  s k a r b u

W  SENACI E R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Senatu Kządzące-  
go z dnia 4 b. m. \ r o  6562 Wydzia ł ogła­
sza na dzień 27 b. iii, od godziny 10 s rana 
publiczną licytacyą dostawy papieru gładkie­
go pod stępeł krajowy w .lości ryz 180 ro­
cznie pr/.eź lat trzy, to jest od dnia 1 sty­
cznia 1842 do końca grudnia 1844 trwać ma* 
jące j ,  od ceny złp. 21 gr.  13 za każdą ry­
zę. Kto się podejmie za najniższą cenę d o ­
stawy, temu entrepryza przyznaną będzie, Q  
innych warunkach w biórze Wydziału w każ­
dym czasie w godzinach kancellaryjnych wia­
domość powziętą być może.

Kruków d. 12 listopada 1840 r.
X .  B y s t k z o n o w s k i .

O*--) Nowakowski Sekr.

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interessowanej zawia­

damiają iż od fantu, dwieszpinki .  kolczyków 
parę, i obrączek parę, dnia 26 stycznia 1838 
roku d o  N . - 6 4  pod lit. G. . .  W baaku p o b o ­
żnym zastawionego według oświadczenia zgła­
szającej się o wykupienie tego fantu kartka 
czy Ii rewers bankowy mial zaginąć; przeto 
tvzyw«ją^wszystkich iuteres w tym mających, 
aby o wykupienie tego fantu najdalej do d.  
2 stycznia 1841 roku zgłosili się, gdyż av ra­
zie przeciwnym fant rzeczony, osobie zg ła ­
szającej się po tein przeciągu czasu niezawo­
dnie wydanym będzie.

Kraków d. 10 l i a t o p u d a  1340 r.
(2r0 X-  Seraph. Piątkowski.

Stachowicz.

L O T E l t Y A  K R A J O W A .
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w przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kole zostały na­
stępujące nutnera:

60. —  69, — 62. —  42. —  T.
Przyszłe ciągnienie 917 przypada dnia 25

Listopada 1840 r.


